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W pierw szym  num erze czasopism a naukow ego In s ty tu tu  Filologii Pol­
skiej p rezentujem y rezu lta ty  prac badawczych prowadzonych przez lite ra tu - 
roznawców W ydziału H um anistycznego UWM w Olsztynie. W śród artykułów  
dom inują tek sty  polonistów, jed n ak  do współpracy zaprosiliśm y również lite- 
raturoznaw ców  z innych instytutów . Nie narzucając jednego, ściśle określo­
nego m otyw u tem atycznego, pragnęliśm y przedstaw ić olsztyńskie środowi­
sko hum anistyczne, pokazać problem atykę, k tó rą  zajm ują się reprezentanci 
różnych pokoleń zarówno pracownicy sam odzielni, doktorzy, ja k  i doktoranci.

W tom ie w yróżniliśm y artyku ły  naw iązujące do epok dawnych, w skazali­
śm y tek sty  zajm ujące się współczesnością, uwzględniając problem atykę re ­
gionalną i zagadnien ia życia literackiego, w yodrębniliśm y także artyku ły  
dotyczące metodologii b ad ań  literackich i edytorstw a. Rozpoczęliśmy również 
dialog n a  tem a t m iejsca te a tru  we współczesności. Część periodyku p rzezna­
czyliśmy n a  recenzje i spraw ozdania z ważnych w ydarzeń ku ltu ra lnych  oraz 
konferencji.

Dział poświęcony tradycji rozpoczyna arty k u ł P aw ła P ie trzyka poświęco­
ny twórczości K asp ra  M iaskowskiego. A utor tropi obecność różnych „dziecię­
cych tw arzy” w Zbiorze rytm ów , dowodząc jednocześnie, że dziecko, długo 
m arginalizow ane w ku ltu rze  staropolskiej, było d la tego wczesnobarokowego 
poety zarówno nośnikiem, jak  i adresatem  ważnych treści. Twórczość XVII wieku 
pojawia się w niniejszym  num erze także w innej odsłonie, a  to za spraw ą 
analizy  i in terp re tacji w iersza angielskiego poety Jo h n a  Donne’a, których 
dokonała D orota G ładkow ska, u jaw niając m etafizyczny aspek t ero tyku  The 
Good-Morrow. Z kolei arty k u ł B eaty Kurządkowskiej dotyczy tek s tu  pow sta­
łego o 300 la t później, u  progu XIX stulecia. Niektóre zdarzenia, m yśli i uczu­
cia doznane za  granicą  M arii W irtem berskiej badaczka prezentuje poprzez 
analizę formy gatunkow ej, łączącej kreację lite rack ą  z konw encją relacji 
z autentycznej podróży.

Grzegorz Igliński n a to m iast pochyla się nad  twórczym  w ykorzystaniem  
tradycji bajk i ezopowej, zaproponowanym  w dwóch poddanych analizie w ier­
szach Ju lia n a  E jsm onda, k tóre przew artościow ują u trw alone w k u ltu rze  sko­
jarzen ia . R ozw ażania M agdaleny D ziugieł-Łaguny pokazują Ziem ię obiecaną 
W ładysław a R eym onta z perspektyw y aksjologicznej. A u to rk a  eksponuje 
w tej powieści opozycję m iędzy rozw ijającą się prężnie nowoczesną Łodzią, 
niszczącą uznane poprzez tradycję w artości, a  w sią będącą ostoją m oralnego 
ład u  i potrzebnego człowiekowi wewnętrznego porządku.

Różnorodność twórczości literackiej od 1945 roku  po czasy najnowsze 
znalazła  odzwierciedlenie w części czasopism a zatytułow anej Współczesność.
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W ioletta Bogucka szuka w reportażow ej twórczości R yszarda K apuścińskiego 
wypowiedzi świadczących o jego potrzebie wolności i niezależności, k tó ra 
jaw i m u się jako  izolacja od otoczenia oraz ucieczka w św iat literatury . 
P isarz, szukając azylu, swoją twórczością chciał jednocześnie daw ać św iadec­
two mocy własnego człowieczeństwa. S ta tu s  i miejsce n a  m apie literackiej 
polskich poetek we współczesności bada  Leokadia Hull. Ciekawie pokazuje 
dotychczasowe istn ien ie  „obok kanonu” i, co najw ażniejsze, niezależność od 
jakichkolw iek klasyfikacji, program ow ą niedbałość o definiowanie własnego 
ak tu  twórczego.

A rtykuł Ewy Szczepkowskiej om aw ia bardzo popularny w k ra jach  za­
chodniej Europy oraz S tanach  Zjednoczonych, a  zdobywający sobie w Polsce 
także grono sympatyków, fenom en gap year  i zw iązany z nim  nowy in te rn e­
towy podgatunek: blog podróżniczy. A utorka proponuje jego klasyfikację, wy­
różniając m .in. blogi o charak terze  relacji, rozmowy, encyklopedii.

L ite ra tu ra  reg ionalna staje się obiektem  badawczego zainteresow ania 
dwojga kolejnych autorów. Jo an n a  Szydłowska zastanaw ia  się nad  genologią 
powieści z 1977 roku skarżyńskiego p isarza  Jan u sz a  O lczaka S zy ld  p isany  
antykw ą, dopatrując się w tym  „antybohaterskim  etosie osiedleńczym” cech 
poem atu heroikomicznego. N a tom iast Ja k u b  Rudnicki pokazuje n a  w ybra­
nych przykładach, ja k  poetyka w esternu  ukształtow ała narracje , k tóre po­
w stały  w la tach  powojennych w przestrzeni l ite ra tu ry  W arm ii i Mazur.

Autorzy k ilku  artykułów  wnikliw ie bada ją  poetykę postm odernizm u. Od­
wołując się do niej, P io tr P rzy tu ła  charak teryzuje cechy dystynktyw ne prozy 
Jac k a  D ukaja. U zasadn ia  on, że au to r Wrońca, przejęty teraźn ie jszą  polity­
ką, gospodarką i ekonom ią, tworzy a lternatyw ne światy, by przezwyciężyć 
chaos rzeczywistości. J a k  dowodzi tek s t Ewy Chojnackiej, ten  chaos współ­
czesnego św iata  wpływa destrukcyjnie n a  w yznaw ane w artości, co au to rka  
pokazuje, analizując prozę po 1989 roku. Poszukuje w niej tego, co ulega 
rozpadowi w brew odwiecznej tradycji. B adaczka zarazem  dostrzega podobny 
kryzys aksjologiczny w prozie Młodej Polski. O postm odernizm ie po raz  ko­
lejny czytam y za sp raw ą arty k u łu  Wojciecha Boryszewskiego, k tóry  poddaje 
analizie powieść Jo h n a  Fow lessa Mag. Z kolei U rszu la  Paw licka konfrontuje 
postm odernistyczne cechy epiki z najnow szą powieścią Doroty M asłowskiej, 
k tó ra  w chaosie codzienności poszukuje indywidualnego sensu.

C ztery a rtyku ły  zamieszczone w num erze kom entu ją  życie literack ie 
i działalność organizacyjno-popularyzatorską ludzi k u ltu ry  w różnych epo­
kach. Dwie au to rk i zw racają uw agę n a  wzmożoną aktyw ność środowiska 
pisarzy w dwudziestoleciu międzywojennym. A nita F rankow iak  pisze o spo­
sobach prom ow ania działalności twórców ludowych. N a podstaw ie arch iw al­
nych listów D onata Lesiowskiego, odtw arza h istorię tw orzenia Towarzystwa 
L iteratów  Ludowych oraz dyskusję o twórczości ludowej n a  łam ach polskich 
i am erykańsk ich  czasopism  tego okresu. M aria  A nkudow icz-B ieńkow ska 
przyw ołuje okoliczności pierw szego zjazdu Zawodowego Zw iązku P isarzy
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Polskich w W ilnie w niepodległej Polsce. Ze szczegółowej relacji wynika, jak  
bardzo pisarzom  zależało n a  tej formie istn ien ia , ja k  wiele przyniosła ona 
praktycznych zm ian. W swoim artyku le  J a n  C hłosta przypom ina postać An­
drzeja Sam ulowskiego, w arm ińskiego działacza, poety i bibliotekarza. Jo a n ­
n a  Chłosta-Zielonka charak teryzu je dokonania życia literackiego w najnow ­
szej olsztyńskiej rzeczywistości, przyporządkow ując autorów  do ak tualn ie  
m odnych wątków, tem atów  i gatunków.

W tom ie znalazły się również a rtyku ły  włączające się we współczesną 
dyskusję o metodologii b ad ań  literackich. Iw ona M aciejew ska podejm uje re ­
fleksję nad  możliwymi dziś sposobami in terp re tow ania  lite ra tu ry  staropol­
skiej. A utorka, charakteryzując spór istniejący w środowisku znawców staro- 
polszczyzny dotyczący przydatności współczesnych koncepcji teoretycznych 
dla in terp re tacji tekstów  daw nych, sugeruje, iż w arto dążyć do kom prom isu, 
o ile s tan ie  się on źródłem  twórczego naukowego ferm entu.

M arek L ubański przywołuje dokonania znanego n a  początku dw udzie­
stego w ieku S tan isław a W indakiewicza, by ocenić w artość stosowanej przez 
niego m etody „wpływologii” n a  dzieło literackie. W gęstej sieci współczesnej 
metodologii b ad ań  literaturoznaw czych Jacek  Krawczyk pokazuje k sz ta łtu ją ­
ce się zagrożenie „ugrzęźnięcia w jałow ym  sam oodniesieniu”. Znajduje arg u ­
m enty  n a  docenienie doświadczenia lekturowego w procesie badaw czym  oraz 
w ykorzystania w literaturoznaw czych usta len iach  ak tu  przeżycia i szukania 
jego sensu.

W części podejmującej zagadnien ia edytorstw a Iwona M aciejewska po­
stu lu je  powołanie serii wydawniczej, k tó ra  um ożliw iłaby publikację najcie­
kaw szych rom ansów  sentym entalnych  czasów saskich. Zbigniew Chojnowski 
proponuje now ą edycję w iersza pt. Wesele p ta szą t  opatrzoną kom entarzem . 
Tekst ten  odnaleziony został w śród folkloru m azurskiego prawdopodobnie 
przez J a n a  K arola Sembrzyckiego i po raz  pierw szy opublikowany we wro­
cław skich „Nowinach” w 1889 roku.

Ponieważ u tw ór dram atyczny nab iera  pełnego k sz ta łtu  dopiero dzięki 
swej tea tra ln e j inscenizacji, K am ila B ialik  dokonuje analizy Rew izora  Gogo­
la, spek tak lu  zrealizowanego w 2003 roku przez J a n a  K latę. A utorka cha­
rak teryzu je poprzez język te a tru  drogę, ja k ą  poszedł współczesny reżyser, 
odczytując wciąż ak tu a ln ą  w wymowie klasykę.

M am y nadzieję, że przygotow any przez nas tom, m iędzy innym i dzięki 
różnorodności podjętych w nim  problemów, stanow ić będzie inspirację dla 
środowiska literaturoznaw ców  i zachęci do twórczej, naukowej dyskusji, do 
której zapraszam y w kolejnych num erach  naszego pism a.
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